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w łonie Frontu Ludowe 
Q jednak pewne światło 
cję parlamentarną. 
k re parlamentarna strone 
języ kałów zbierze się o 
jal 0, grupa parlamentars 
p istów S.F.I.O. o godz. 
Izy obradach posłów so 
będą obecni 
Wie komisji administra- 
i 


al |Jnej part; 
który fistg, 


Pa „Parlamentarna komu» 
$ g lerze się o godz. 15%ej, 
Parlam, godz. Zł, zbierze 
BR entarna delegacja le- 
kon, skład której wchodzą 
twa Frontu Ludowego. 
ielegacji lewicy, sta“ 
gi Większość, na której 
^e rząd Daladier, będą 
pa decydujące dla sytu 
amentarnej. 
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Min. Konrad Libicki 
Nestorem Pol. Radia 


» „Posiedzeni 

i Porto czeniu rady nadzor 
siem klego Radia w dniu 
k dyrekia r. b. został wybra: 
tgo Rag M Naczelnym Pol: 
jęk; “adia minister Konrad 
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o 14 farzad. Oświecenia Publicznego 
Ho oj aby rok szkolny 


koly zaczynają się 
Września 


Wyznań Religij 


Shia JogQ zał się w dniu 5 
Rabożeństwen, poniedzia» 


września © 


cych żądanie komunistyczne w 
3:ch punktach: 

1) zwołanie parlamentu celem 
zapewnienia instytucjom demo» 
kratycznym normalnego funk» 
cjonowania, 


2) uroczyste potwierdzenie 
nienaruszalności ustawy o 40: 
godzinnym tygodniu pracy i ine 
nych ustaw społecznych, 

3) odrzucenie wszelkich do» 
tychczasowych i ewentualnie 


rzenia polityczne we Francji 


tydzień pracy 


przyszłych odchyleń od ustawo 
dawstwa społecznego, dotyczą* 
cych czasu pracy na terenie fa’ 
bryk nie zatrudniających robote 
ników w ramach pełnego tygod 
nia pracy. 


Radykałowie sprzeciwiają się 
prawdopodobnie żądaniu zwo* 
łania parlamentu, co będzie sta: 
nowiło przedmiot poważniej: 
szej dyskusji. 


Bandyta zamordował policjanta 


„Oleś, mie strzelaj, bo cię zabiją 


W dniu wczorajszym na Pra 
dze padł z ręki bandyty polie 
cjant, pełniący służbę. Zbrod: 
nia dókońsaś została w nastę: 
pujących okolicznościach (ode 
twarzamy ją na podstawie rela 
cji naszego współpracownika, 
który zbiegiem okoliczności 
znalazł się w pobliżu tragiczne» 
go miejsca): 

O godz. 22 minut 15 st. po» 
ster. Józef Czajkowski z 14go 
komisariatu usiłował zatrzy 
mać na rogu Wileńskiej i Tar- 
gowej w pobliżu dworca Wie 
leńskiego jakiegoś podejrzane: 
go osobnika, który był jasno 
ubrany. W tym celu krzyk» 


at: 

— Stój! 

Osobnik ów błyskawicznie 
wydobył dwa rewolwery, ode 
skoczył trzy kroki i zaczął strze 
lać do policjanta. Zaatakowany 
kulami posterunkowy również 
wyciągnął rewolwer i począł 
strzelać. 

W trakcie kanonady jakaś 
kobiet rzuciła rozpaczliwy o» 
krzyk w stronę bandyty: 

— Oleś, nie strzelaj, bo cię 
zabiją! 

Ostrzeżenie to było zbytecze 
ne, bowiem strzały bandyty o2 
kazały się celne. Ranny police 
jant usiłował jeszcze się bronić, 
wystrzelił nawet, lecz dostał 
śmiertelny strzał i runął na cho 
dnik. Zanim przybyła pomoc 
wyzionął ducha. Ogółem oprys 
szek oddał 10 kul do stróża 


bezpieczeństwa. 

Jakby spod ziemi wyrosło 
kilku policjantów, którzy roz 
poczę'i pościg za bandytą. 

Dokonawszy potwornej mas 
sakry, morderca rzucił się do 


ucieczki w ul. Targową. Stąd 
wpadł w ul. 11 Listopada. 
Przed bramą Nr. 10 oddał jesze 
cze jeden strzał do ścigających 
go granatowych mundurów, 


przedostał się na ul., Inżyniere 
ską, gdzie ślad po nim zaginął. 
Gdy to piszemy, policja, mae 
jąc do pomocy rezerwę z Golę 
dzinowa, przeprowadza w pane 


znikł w podwórzu i tamtędy | cerzach obławę. 


Katastrofalny pożar w Łodzi 


200 robotników straciło pracę 


Wólczańskiej w Łodzi, przy 
brał katastrofalne rozmiary. 
Ogień wybuchł w czasie, gdy 
fabryka znajdowała się w ru* 
chu, robotnicy więc w popło- 
chu opuszczali budynek. 
Ponieważ wczoraj odbywała 
się wypłata, robotnicy pozosta* 
wili w płonącej fabryce „cywile 
ne” ubrania wraz ze znajdujący 
mi się w nich pieniędzmi. 
Około godz. 22 runęło trze: 
cie, a po kilkunastu minutac 


li drugie piętro budynku fabry: 


cznego. Kilku strażaków w cza» 
sie akcji ratowniczej odniosło 
poparzenia. 

Ogień po kilku godzinach zlo 
kalizowano. Pastwą jego pad 
jednak cała fabryka wraz z du: 
żą ilością gotowego towaru, ma 
szynami i tp. Straty są b. zna» 


czne. 
Wskutek pożaru ok. 200 ro» 


„Sobieski spłynął na wodę 


Owanie odbyło się pomyślnie i efektownie 
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Kadłub M/S Sobieski” poma* 
lowany białą i popielatą farbą, 
wyglądający bardzo efektow» 
nie i imponująco, udekorowano 
różnobarwną galą flagową. 

Punktualnie o godz. 15.45 p. 
ministrowa Sokołowska doko’ 
nała uroczystego aktu chrztu 
słatku, rozbijając o jego dziób 
butelkę szampana i wypowiada 
jąc następujące słowa: 

„Chrzczę cię imieniem Sobie» 
ski i życzę jak najpomyślniej: 
szej służby pod polska bandé- 


tan 

W tej samej chwili przy 
dźwiękach polskiego hymn na 
rodowego i entuzjastycznych 0+ 


CIE znakomite wody gazowe i 


FAA 


ry o 
t - 


krzykach zebranych tłumów — 
nowy statek polski spłynął ma- 
jestatycznie na wodę. kolei 
AST odegrała hymn angiel: 
ski. 

Zaznaczyć należy, że obecni 
na uroczystości znawcy budow 
nictwa okrętowego stwierdzili, 
że wodowanie M/S „Sobieski” 
odbyło się wyjątkowo pomyśle 
nie i efektownie. 

Bezpośrednio po wodowaniu 
statku, chrzestna matka trady* 
cyjnym już zwyczajem wręczy» 
ła jego właścicielom _ ryngraf z 
wizerunkiem Matki Boskiej O: 
strobramskiej. Ryngraf ten ue 
mieszczony zostanie w hali ma* 


szyn M/S „Sobieski”. 


h | przedstawionego 


Pożar, który wybuchł wczo+| botników straciło pracę. Ogień 
raj o godz. 20rej w fabryce Kon | powstał na oddziale suszarni 
stantego Walczaka przy ulicy | ammar 


Delegat Polaków 


wskutek samozapalenią się od 
nadmiernego gorąca, 


w Czechosłowacji 


przyjęty przez lorda Runcimana 


PRAGA. Sekretariat misji 
lorda Runcimana komunikuje: 
Delegacja klubu Eees 
o „Die Tat” o godz. 10+ej by: 
a przyjęta przez współpracowe 
ników lorda Runcimana, udzie: 
lając im dodatkowych  wyjaś- 
memorandum 
niedawno 
przez klub lordowi Runcimano+ 
Whi 


nień na temat 


O godz. ll.ej lord Runciman 
przyjął delegata komitetu po» 
rozumiewawczego _ stronnictw 
polskich w Czechosłowacji, po» 
sła Leona Wolfa, 


O godz. 15 min. 30 lord Rune 
ciman przyjął delegację Zjedno. 
czonej Narodowej Partii W: 
gierskiej, którą ARE AA n 


Esterhazy i Jaros, 


Zuchwały napad w pociągu 


Bandyta zranił i obrabował pasażera 


PARYŻ. Havas donosi z Bu 
karesztu, że ubiegłej nocy do: 
konano w wagonie sypialnym 
expressu Timosoara — Buka» 
reszt zuchwałego napadu na Ja: 
na Caspara dyrektora gabinetu 
b. premiera Vaida Voivody. 


Bandyta zakradł się do przte 
działu i usiłował zadusić Case 
para. Obudzony Caspar wyjął 
rewolwer, lecz bandyta wyrwał 
mu go z ręki i strzelił, ciężko ra 
niąc swą ofiarę, po czym zrabo 
wał 450 tys. lei i wyskoczył 
przez okno. 


Wybuch benzyny w taksówce 


Kierowca stanął w płomieniach 


W taksówce prowadzonej 
przez Stanisława Boguszewskie 
go, lat 22, zam. w Lesznie kos 
ło Błonia przy zbiegu ulic Wro 
niej i Leszna w Warszawie wy 
buchła benzyna w baku znaj: 
dującym się pod siedzeniem, 
wskutek: krótkiego spięcia. 

W/ jednej chwili płomienie 
ogarnęły marynarkę na kierow» 
cy i koszulę, wskutek czego do 
znał on bardzo ciężkich popa» 
rzeń klatki piersiowej, pleców, 
rąk, ramion, szyi i twarzy. 

Na pomoc płonącemu szofee 
rowi rzucili się przechodnie, 
którzy ugasili WIE: a na: 
stępnie przewieziono go do 
ambulatorium Pogotowia Rae 


tunkowego, gdzie lekarz nałoe 
żył mu opatrunek i przewiózł 
do szpitala na Czyste. 


Woda opada 


Wczoraj o godz. 18+ej woda 
na Sole, Skawie, Rabie, Dunaje 
cu i Wisłoce nadal opadała i 
stan wody na wodowskazach 
na wymienionych rzekach jest 
poniżej stanu alarmowego. 

Stan wody na Wiśle na 
przestrzczi od Pustyni do Szczut 
cina stale opada. Od Szczucina 
do Sandomierza następuje nies 
znaczne podniesienie się fali pos 
wodziowej. 

Szkód nie sygnalizowano; 


oranżady wytwórni miejscowej 


Str. 2. 


Jan i Aniela Kołczowie z Gie 
dlarowej pod Rzeszowem od 
20 lat żyli w związku małżeń: 
skim. Z początku pożycie ich 
układało się wcale pomyślnie, 
ale z czasem stosunki popsuły 
się radykalnie i między małżon 
kami do chodziło bardzo czę: 
sto do awantur i bójek. 

Kołczowa zarzucała mężowi, 
że ją zdradza, Kołcz natomiast 
podejrzewał żonę o wiarółome 
stwo i po ostrej wymianie słów 
na ten temat, krewki małżonek 
tracił cierpliwość, rzucał się na 
żonę, wiązał ją, by się nie mo» 
gła bronić i zaczął ją bić. 

W dniu 30 kwietnia w miesz 
kaniu Kołczów panowały od ra: 
na tak napięte stosunki, że dzie 
ci przeczuwając burzę z rana, 
wymknęły się z domu pozosta: 
wiając w mieszkaniu tylko 6:let 
niego Franciszka, którego je" 
dnak ojciec zaraz wyrzucił z 
mieszkania. Franciszek jednak 
wychodząc z domu zostawił 
drzwi uchylone i przez” 
obserwował co 
mieszkaniu. 


zegrała się niesamowita scena. 


wę, że upadła na podłogę. Tę 
chwilę wykorzystał Kołcz, wy» 
karni, tam wciągnął 
sznurze u belki wiązania dachu. 

Następnie obstawił ją snop 
kami słomy i konopi, po czym 
zeszedł na dół. 

Po dokonaniu zbrodni Kołcz 
schodząc na dół ze strychu, za- 
uważył stojącego w drzwiach 
synka i chciał go zbić. Francie 
szek przeczuwają zamiary. ojca, 
uciekł w porę. Nie minęły go 
jednak cięgi ojca. Gdy wieczo* 
rem wrócił do domu, Kołcz zbił 
go do nieprzytomności i poło: 
zył się spać. 


Poł znikt”.! 
Puder UDOR 


Nad terenem pow. piotrkow» 
skiego, przeszła gwałtowna bu: 
rza, która poczyniła. wiele 
s uderzenia pioruna 
spaliła się zagroda Jana Zaręby 


szparę j 
się dzieje w; 


Świadkiem potwornego morderstwa 


był G-cio letni synek zabójcy. 


Gdy reszta dzieci wróciła 
oświadczył im, że matka po a: 
wanturze uciekła z domu. Pos 
nieważ wypadki tego rodzaju 
zdarzały się wielokrotnie, nikoż 
go to nie zdziwiło. 


Straszliwym ciosem siekiery. 


Nr. 


zaalarmowała sąsiadów. J 

© wypadku zawiadomi 
policję, która wszczęła £ 
sca dochodzenie i ares? 


i w najbliższym czasie 
przed sądem. Jednym zę $ 
ków oskarżenia będzie Jego 
letni synek, Franciszek. 


zowej. Gdy chłopczyk . nie 
|mógł znaleźć matki i gdy 5jsiec 
nalegał, aby ją znalazł, przed o” 


Na: 


tychmiast zawiadomił o swym 


zmasakrował parę staruszków — Szczegóły ohydnego 


Przed dwoma miesiącami po: 
daliśmy szczegóły « strasznego 
morderstwa popełnionego przez 
gdyńskiego szofera na osobach 
małżonków Zielonków w Łęczy 
cy pod Gdynią. Jak się obecnie 
dowiadujemy, śledztwo w tej 
sprawie zostało zakończone i na 
ostatnie dni września wyznaczo» 
no termin rozprawy. 

W świetle przeprowadzonych 

ochodzeń wina oskarżonego 


Przed oczyma chłopczyka ro: | Bartoszyka zdaje się nie ulegać 


najmniejszej wątpliwości. Oskar 


W czasie kłótni ojciec uderzył | żony Bartoszyk przebywa obec» 
matkę tak silnie kołkiem w gło*! nie w więzieniu w Wejherowie, 


do winy się nie przyznaje i na 
swoją obronę wyszukuje co 


wlókł żonę z pokoju do siecz: | to nowe argumenty. Między ine 
nieprzy» | nymi ostatnio upiera się on, ze 
tomną na ZR i powiesił naj posiada „alibi“, gdyż krytycznej 


nocy z dnia 11 na 12 lipca był 
on w Wejherowie... u pewnej 
mężatki, której nazwiska jako 
dżentelmen nie może wyjawić. 
Zrozumiałą jest rzeczą, że faktu 
tego mimo usilnych starań poe 
licji nie dało się ustalić. 

Według zgromadzonych już 
przez władze sądowo » śledcze 
materiałów ponura zbrodnia łę: 
czycką zostanie całkowicie YE 
tworzona. Miała ona następują: 
cy przebieg: małżonkowie Józef 
i Albertyna Zielonkowie dzierża 
wili w Łęczycy dość duże 30- 
morgowe gospodarstwo. Od 
dłuższego już czasu nie utrzymy 
wali oni z nikim stosunków, nas 
wet ze swymi dwoma synami i; 
córką. Wyjątkiem była jedynie 
siostra pierwszej żony Zielonki, 
Maria Bartoszykowa zamieszka: 
ła w Rumii — Zagórzu pod sar 
mą Gdynią. 

Szczególnie w ostatnich czas 
sach Zielonka i Bartoszykowa | 
odwiedzali się dość często, przy | 


Katastrofalne burze 
Pioruny wzniecają liczne pożary 


ra Konstantego Krzebeckiego, 
powodując straty w wysokości 
3.50 zł. 


We wsi Wólka spłonęły stoe| d 


doły Ferdynanda Arbajtra. Ob 


nie w Warszawie swe obradv 


morderstwa pod Gdynią 


czym niejednokrotnie Bartosży: 
kowa zabierała ze sobą syna swe 
go Wilhelma, bezrobotnego szo» 
fera, którym nawet Zielonka po 
czął się WIERE przy załatwia» 
niu pewnych spraw a nawet 
przy inkasowaniu należnych mu 
od różnych dłużników sum. W 
ten sposób Bartoszyk poznał 
stan majątkowy Zielonki i zos 
rientowawszy się w rozkładzie 
mieszkania Zielonków postano» 
wił ograbić majętnego gospoda: 
rzą. 

Niewątpliwie początkowo Bar 
toszyk chciał tylko wybadać 
gdzie Zielonkowie mają skryte 
kę z oszczędnościami i okraść 
ich, jednak gdy ten plan nie u» 
dał się mu, postanowił zamordo 
wać oboję satruszków i w ten 
sposób dojść do ich majątku. 


rozpłatał mu głowę w ten spo»! wiązało pewne 
sób, że niemal zupełnie odpadła ka osadzono natyć 
mu od tułowia, po czym udał się j więzieniu pod ciężkim z i 
do jego domu i zadał kilka stra | podwójnego morderstwa 
sznych ciosów staruszce Zielone! bieży. 
kowej. Po dokonaniu tej pod:| Oprócz faktu i 
wójnej zbrodni Bartoszyk szu»| Bartoszyku narzędzia 
kał przez dłuższy czas.skrytki z| znalazł się również konanii 
pieniędzmi, nie mogąc jej jed:| który wkrótce po do BĘ 
nak znależć dla zatarcia śladów zbrodni widział „mordercę " 
podpalił zagrodę i uciekl. Pow*, krwawioną siekierą W, 
stały pożar ugasili sąsiedzi i od»| pobliżu miejsca zbrodni. 
kryli straszną zbrodnię. Sprawa  Bartoszyka 
Początkowo poszukiwania nie| wybitnie poszlakowa, BU€' 
dały zadnych wyników, dopiero | zumiałe zainteresowanie 2 j 
w dwa dni później w Rumii Za| cza w sferach prawnicy ah 
górzu miejscowa policja aresze| też termin rozprawy $ i 
torwała w restauracji Bartoszy» | czekiwany jest z DIE IE z 
ka, który zabrawszy znalezione | ciekawienient. W toth świad” 
w komodzie Zielonków 700 zło] nawać będzie pona 


tych, wyprawiał swoim przyja«| ków i biegły lekarz. goń 


ciołom huczne przyjęcie, zakraz 


znalezienia PIŁY 


zbr dni, 


Jak wiadomo plan swój zrea: | piane obficie alkoholem. Przee Czytajcie 
lizował w nocy. 11 lipca b.r. Wy.| prowadzona rewizja odkryła u = A 
woławszy pod jakimś pretek» | Bartoszyka zakrwawioną siekie | Z U CEC éi 
stem Zielonkę z domu udał się z |rę, a że w dodatku nie mógł on Kobiece 
nim do sąsiedniego lasu i tam | wytłumaczyć się. z posiadanej GROSZY: 
kiikoma uderzeniami siekiery gotówki, śledztwo szybko pos CENA 20 


COEDZOOOOROAZFZZÓZZE A OTOZ TONA TOTO TD OO O UT TJ 


Miedzynarodowy Kongres Odlewniczy 


rozpocznie swe obrady w Warszaw 


taka ma powstać niedługo "r 
dzi oraz specjalne gimn 
odlewnicze w Warszawi NIE 
DONIOSŁE ZNACZE 
OBRONNE. „, „je 


W dniu 8 września rózpócze| nowych zdobyczy na tym pohu. 
ODLEWNICTWO 
W POLSCE. 

Jeżeli chodzi o Polskę, prze: 
mysł odlewniczy stoi w niej i 
dość wysoko. Ogółem biorąc,| Kwestia postawienia ! 
na terenie naszego kraju znajdue| żytym poziomie przemy z 0” 
je się 765 zakładów, z których | lewniczego wiąże się Z 2: 
wiele może śmiało konkurować | gólną obronnością pans chniti 
z podobnymi zakładami zagrae|| W/iadomym jest POW iot 
nicznymi, niejednokrotnie przes | iż produkcja silników Sâm na 
wyższając je nawet pod wielu | dowych i lotniczych 
względami. (>| martwym punkcie bez z 

W dziedzinie . odlewnictwa | odłewniczych..[o samo gą 
Polska jest prawie zupełnie. sa: | również czołgów, paro go ro 
mowystarczalna, oczywiście ża każdego bez wyjątku 7% ; 
wyjątkiem produkcji stopów, | dzaju broni. przew” 

o których nie mamy w kraju| Ponieważ nie trudno Pic bę 
surowców (aluminium, miedź i| dzieć, iż wojna w przys% „„gści 
t. p.). Nie są to jednak wszyste | dzie w przeważającej WIE" glew 
kie nasze bolączki. n i 


zmaganiem się MASZYĆ T nusi “u 
BRAK FACHOWCÓW. l 


Międzynarodowy Kongres Od- 
lewniczy, Zorganizowany przez 
Stowarzyszenie. Techniczne Od: 
lewników Polskich zgromadzi 
on delegatów 12 państw. 
czas posiedzeń i obrad, 

które trwać będą 3 dni, odczyta 
nych żostanie:57 referatów, opra 
cowanych przez  najsłynniej: 
szych inżynierów » odlewników 
krajów, biorących udział w Kon 
gresie, 

Połowa z nich wygłoszona bę 
dzie przez uczonych polskich. 
ZNACZENIE NAWIĄZA. 

NIA KONTAKTU 

Nawiązanie ściślejszego Kon: 
taktu. z przemysłem odlewnie 
czym innych państw posiada 
la nas' olbrzymie znaczenie. 
Tak dla naukowców, jak i dla 


nictwo maszynowę 5 


A PAY à z : 4 oko. wY 
we wsi Kielchinów. Straty wyz| licza on straty na 2.500 zł, poszczególnych placówek nasze Mimo poważnych osiągnięć | Pas bardzo WEMY ODL 
noszą 3.000 zł. x Wreszcie we wsi Tarat spło: go a przemysłu odlewniczego na polu przemysłu odlewnicze: EKSPORTUJ ŚWIAT: S; 
We wsi Podjezioro wskutek] nęła zagroda wraz ze zbożem, | Kongres: będzie dalszym kro: go. Polska cierpi na chromiczny |: NA CAŁY a już prze 
ucgrzenia pioruna spłonęły 2] należąca do Józefa Kucharczy»| kiem naprzód we wzajemnej rak sił fachowych. Dotyczy to|. Zagranica ge dang Eai 
stodoły, dom mieszkalny i obosl ka. Straty wynoszą 5.000 zł. |! wymianie myśli, spostrzeżeń i| 7 OWNO. „wykwalifikowanych konała się o dobro ch. Pro 
rzemieślników, jak również tech | wyrobów odlewniczy iel 
Z R ników i inżynierów. ANES szeregu państw _; kra 
m =. Jak dotychczas, żadna z nae| szych jak Finlandia, nglia 730” 
amor owa szych wyższych uczelni nie poe| je bałkańskie, nawet sd Głów! 
i katedry odlewnictwa „Ka: | patruje się w nie UE wywoa 
£ DEENA tedra wielkich pieców i odlew» | nymi wytworami, złąc” 
Potwormna spowiedź więżmie Ba. w Akademii Gómiczej jmy, są wanny, rury 973% i. py 
i 4 ; ; YZ ROŻITPEA w Krakowie oraz asyst rur. Je 
sa RORIED EAC w Berea Ją wkrótce na Ma i i stwierdza, że kochanka od |odlewnictwa na Politechnice Eneby nasze płyną “potd 
zabrzedowie pod Krakowem | ność, usek natomiast stanął |dłuższego czasu namawiała. go | warsz kiej ni j i i wa Afryka: Aue 
zwłoki Antoniego Mazura. Po: | >rzed sądem i został skazan z ia jej z sty |nym wiosna AROE Wi zad | L dalej: Srodkowa eta 
( zura. z z zany za |do zgładzenia jej męża który | aym wypadku zas koić pod l ni ka a.naw od” 
zycja zwłok leżących w krza: zabójstwo na 15 lat więzienia. |stał na rzeszkodzie ich 2 Ri do = appo so ipod | niowa Amery ' wytobyj i 
kach wskazywała na samobój:|  Wkró za Sz odze ich grzesz- | tym względem zapotrzebowania. | stralia znają dobrże [and - 
kazywź : je rótce po wyroku Rusek |nej miłości. Z początku Rusek Jeśli chodzi ł - r Ter jsem „POA „ęto 

stwo. Mimo to policja wdroży: wpadł w ponurą melancholi i i "koń ea ogr zaklady i siko+ jiewnicze z: napis jeży, i 
aj ie_ancnolię, |opierał się temu, w końcu uległ ły niższe, sprawa przedstawi ziewać się należy: sagra’ 
NOA SARE PWR a RZ ponnyn czasie AE jedak padszeptom Mazurowej się prawie tak samo W Pabiać RCA z uczonymi Żona 
dziły aresztowania ż0sietniej | przesłuchania przez naczelnika |í zabi jej męża nicach istnieje przy s i i, któ stap! ie 
jaa DEMI zesłuc i | a. A zy szkole tech=| nicznymi, które nas atn 
AAA AJ a Tereg więzienia, przed którym złożył Ak podstawie tych zeznań | nicznej als: O lewhia doświad. este, przyczyni Się wie na 
gok a, Czes a ska, |sensacyjne zeznanie. wdrożono nowe dochodzenie i czalna, nie może ona jedna „możenia akcji, M rze” 
jako podejrzanych o morder’ E A ni CE twierdząc | aresztowano Mazurową, która | niać swego RZA SWE AA RAGE polskiea ipo 
stwo. i , į Da roprawie, ze Mazurowa jest | «krótce stanie przed sądem os: nłości środków. któ dor ati 2! iczego Na wić 

Wobec: braku dowodów. wiej niewinna, skłamał. Obecnie zaś |karżona o podżeganie do zabój Raje: ASM Yi KNE d Yapo RU reh ENAT on Pa 
hy przeciwko Mazurowej wy=lpostanowil - wyznać cała praw- 'stwą meżą. i Mai ODC: GI (ro7®: 


Jak się dowiadujemy, szkoła | nien. 


odkryciu siostrę, która z kole 


Lo 


Kołcza pod zarzutem zabójstw? 


ź t 
‘Prokuratura sporza daia enja 


o 
świadek M 


à Polski125 
ip 39.25, 


6450, (t 


| 


straszliwy wybuch w Jaffie 


wA E R DA 


j 
wiadomiomó ak pca, utrzymana. 
pda z miej | ry 
Ares wi fi R: Fr. franc. 14.48, Fr. szw 
m zabójs ka sz gen gd. 9575. M. niem. 
329, Funt ang. 25.83. 

: e BI: DEWIZY. 

pad żenia AŻ Ta ai 551 lev 
„N. Jork - kabel 531, Pa- 

sje stanie On lsg, Praga 18.30, Sztokholm 
m ze jad Papzwajcaria 121.65. 
fzie jego © (lirga 7, PROCENTOWE. 
zek 3, Ówka 42.75, 3 pr. inwest. I em 
zi em 83.75, 4 pr. konsolid. 


Pr. poż. wewn. 67.38, Kon 
i pół pr. LZZ 65.50 5 pr. 
r. 75.25. 


35, 
» Modrzejów 17, Ostro» 
(bez kuponu), Rudzki 
w ól. 


RADIO 


jg ARSZAWA L (Raszyn) 

M ea ranne“. 6.20 Muzyka 
ZA 5 Gimnastyka. 7.00 Dzien: 

A TRA 715 Koncert poranny. 

u Fry Przerwa. 11.57 Sygnał 

W = Audycja południowa. 

drażni 15 Przerwa. 15.15 Teatr 
1 dla dzieci. 154 Wiadomo» 


„į Barto$tY 
chmiast W 
m zarzutem 
| z i 
stwa i 


ezienia pit} poj POdar ze. 16.00 „Na mane- 
ja zbrodni, hiki audycja muzyczna. 16.45 
s świadek: [a prpuszczy jodłowej* — felie» 
dokonan W Nasz oncert Ludowej Kapeli. 
z7 ig prcgram. 18.10 Koncert 
derce * « 19 śragment z „Pana Ta-| 
w rek d A Muzyka lekka i tantcze 
dni.  jggdycja dla Polaków za 
ka zresztą 50 Dziennik wieczorny 
budzi 270 galanka aktualna. 20.45 Au- 
t si awlas? 2055 | „Po żniwach“ pogas 
an zh "55 — 21.00 Przerwa. 21.00 
niczy e, papSta w [-ym akcie Trans: 
sadowej O Biome agau- 21.55 Wiadomości 
Stimm 7a Oj 2205” Anglica" — opera: 
je zE? [Minie pi zymu. 23.00 — 23.05 
ERO wiad” | „MARSZ zo mości. 
[30 BRSZAWA IL. (Mokotów). 


» 1355 tlodię wesołe i sentymental 
fat o informacji. 14.00 Pro: 

0. 14.05 Koncert rozryw» 
ty). 15.00 Wiadomości spor 
tspół salonowy. 16.00— 
3 SA Rogawędka go» 
ko Euronjzctwory z pomi orów'" 
KV symcjskie i amerykańskie "or- 
E hire ane, 18.15 Muzyka 
kia dogg > (płyty). 19.00—22.00 


i — 23.55 Muzyka leks 
Neczną (płyty). ży 


ay 


rz 
fugo va Sae 
Ania Noa „da skoków ze spado» 
Py NI M A rganizowanych przez 
CZE pnie po Okręg L.O.P.P. na 
| lo > 
j jer Ach 3 tniska Okęcie — Pa: 
a na a am „człcy Antoni Leszczuk, 
mysi, g arszawie, spadł wsku 
ści | 
ństwa* . 
wszechnić: | 
r samocho i 
utknie = z 
zakladów 
dotyć?? 9 HR 3 6 
owozów Í NOWE Stołecznej zgłosił 
innego" napodarz . Józef Grzegrzółka, 
3 dował że wsi Pogorzel i zas 
o brzegi” ję em sę że, jadąc wozem z 
„szłośći bę dą m WA 30:letnim Włady 
viększoś” bę; Otygją Kiem, z nabiałem 
odle” SR abo a, na drodze pod 
E musi “u v oa RJ rzebudzony został 


latiem, skierowanym 


| Bo atarki elektrycz 
ROJAS: ycznej. 
pLEW” | 0zą się, “Ji po prawej stronie 


AT... [rzy Gdzieli ż 
11 z i y k waj mezczyzni, 
już Preh a pytali Grzegrzólki AWS 
„Prócz | —|Mawszy odpowiedź, 
$- mniej” 

twa i kra 

„glid 230, 

$ Głów 

, wyw o7 

aż zlac? 

równieź 

a, Poad 

et i Ay 

roby p d 
land =, 
pda | 
ni za | 

na Kor | | 
yydatni” | N 
„jące! zy | tezę lukujemy podobizn 
go, p | i, KOC? Dyrektora P AT 
akin eo Nea ba Libickiego, który 
AA » | Ra železo Da na stanowisko 
| A yrektora Polskie: 


Str. 3. 


20 Arabów padło trupem, a 40 odniosło rany — Eksplozja 
nastąpiła na przepełnionym rynku 


Wczoraj w godzinach rans 
nych miał miejsce w Jaffie stra« 


szliwy zamach terrorystyczny, 
ofiarą którego padło kilkadzie« 


siąt osób. 

Szczegóły potwornej eksplo» 
zji przedstawiają się następują: 
co: 

Z okazji wigilii wielkiego 
święta muzułmańskiego przyby 
ły do Jaffy o'brzymie tłumy A> 
rabów z sąsiednich wiosek. Tra 
dycyjnym zwyczajem na rynku 
jaffskim odbywał się uroczysty 
jarmark, połączony z ceremo! 
nialnymi obchodami religijny» 
mi. 

Mniej więcej około godziny 7 
min. 26 rano na środku placu 
nastąpił straszliwy wybuch. Ol: 
brzymi słup ognia buchnął pod 
niebo, kłęby zaś czarnego dys 
mu spowiły plac nieprzejrza: 
nym tumanem. 


Wśród 


przewracając wzajemnie. 

Grozę powiększały osły 1 
w'e,błądy, które wraz z zaprzę: 
gam: pędziły po placu, miaże 
dżąc ludzi i przewracając stło» 
czone ciasno stragany. 

W pewnym momencie wśród 
szalejącego z przerażenia tlumu 
rozległ*się trzask salw rewó:.we 
rowych. Jaka$ bojówka odda» 
wala salwę po salwie w ścieśnio 
ne szeregi uciekających bezład» 
nie Arabów. 

Wkrótce po 
plac przybyły liczne 


wybuchu na 


wojska i policji, którym z tru* p 


tek nierozwinięcia się spadochro 
nu. Ciężko rannego przewiezio* 
no karetką do szpitala. W dro- 
dze nie odzyskawszy przytome 
wości Leszczuk zmarł. 

Obecnie prowadzone jest do: 


że są ze wsi Pogorzel, jeden 
nich krzyknął: „Nie patrz dziae 
dziu”!1, zarzucili mu derkę na 
głowę i Grzegrzółka usłyszał 
strzał, Gdy zrzucił z głowy koc, 
nie orientując się w zajściu, por 
czął szarpać siedzącego na przo» 
dzie wozu zięcia. Z  przeraże: 
niem stwierdził, że Winek nie 
żyje. Zabójcy nie żądali pienię: 
dzy i nic nie zrabowali. 
Policja ustaliła, że Winek 
zmarł wskutek rany postrzało» 


oddziały | angie 


dem udało się po wielu wysił: 


kach opanować sytuację. 
Funkcjonariusze sanitarni 
przystąpili do akcji ratunkowej. 
Spod gruzów i szczątków stra» 
ganów wydobyto około 20 stra 
szliwie zmasakrowanych zwłok. 
Szczątki kilku osób, które 
znajdowały się najbliżej miej: 
sca wybuchu, porozrzucane zo» 
stały po całym pacu, a nawet 
dachach sąsiednich kamienic, 
Na samym środku placu wid 
zz 
LJ 


nieje olbrzymia wyrwa w bru=' 
ku oraz wielkie, zakrzepłe ka: 
łuże krwi. 

Jak się okazało, ciężkie obras 
żenia poniosło 40 osób, które 
natychmiast przewieziono do 
szoitala. 

Przepruwadzone natychmiast 
dochodzenie ustaliło, iż zamac 
dokonany został przez bojówki 
żydowskie. Zamachowiec, ubra 
ny w burnus arabski, rzucił 
bombę z dachu jednego z do» 


mów, po czym korzystając z 

wywołanego wybuchu i s 

mi kolegów zamieszania, zbiegł 

w niewiadomym kierunku. 
Policja ustaliła na podstawie 

zebranych szczątków pocisku, 

iż był on pochodzenia zagranie 


A, 
h zburzenie Arabów po zas 


machu jest olbrzymie. Tłum za 
atakował bank angielsko » żye 
dowski, który policja sGaia 
z wielkim trudem. 


Żądania karisbadzkie Henleina 


zostaną przez rząd praski przyjęte» 


LONDYN. Londyńska pras 
sa poranna przywiązuje wielkie 
znaczenie do obydwu nadzwy» 
czajnych posiedzeń ścisłej raay 
ministrów odbytych w Pradze. 
Dzienniki twierdzą, że żądania 
karlsbadzkie Konrada Henlei» 
na zostaną przez rząd czechosło 
wacki przyjęte. 

Korespońcent praski „Ti 
mes” wyraża przypuszczenie, że 


Anglia nie w 


obydwa posiedzenia czeskiej ra 
dy ministrów pozostawały w 
ścisłym związku z rozmowami 
przeprowadzonymi przez Ashe 
tona Gwatkina w Londynie. 
Późnym wieczorem dowie: 
dziano się w Londynie, żę rzą 
czeski zgodził się na przyjęcie 
nowej podstawy dla dalszych 
rokowań z Niemcami sudecki» 
m 


1. 
LI 


MI6SZ 


„Daily Mail” stwierdza, że 
deklaracja solidarności mniej- 
szości węgierskiej z p 
Niemców sudeckich większa 
liczbę mieszkańców Czechosło* 
wacji, tznających żądania Niem 
ców sudeckich na 5 milionów, 
1 więc przeszło 1/5 ogólnej licz 
by mieszkańców Republiki Cze 
chosłowackiej, 


a się do zatargów 


zni nie udzieli bezpośrednich gwarancyj Czechosłowacji 


LONDYN.  Zapowiedziana 
na dziś mowa ministra Skarbu 
sir John Simona, którą wygłosi 
on w Lanark, stanowi główny 
przedmiot zainteresowania prasy 
lskiej; odsuwając na drugi 


łan zagadnienie hiszpańskie. 


2005 botojską 1 polei ktorym zeme jewana 
(23 śmierć skozka spadochronowego 


Uczyny wypadku bada komisja 


chodzenie celem ustalenia, czy 
$. p. Leszczuk ponosi sam winę 
za śmiertelny wypadek z powo» 
du spóźnionego rozwinięcią spa 
dochronu, czy też zaszedł tu wy 
padek uszkodzenia spadochro» 


tzyłożyli lufe do głowy 


D amordowali jadącego wozem gospodarza 


wej, oddanej z broni szerokolu» 
fowej, obecnie nie używanej. Ła 
dunek był tak silny, że rozerwał 

rawy brzeg głowy i mózg wyp” 
ynął. Derka, którą również był 
nakryty W/inek, była rozszarpa» 
na. Policja po stwierdzeniu tych 
danych przypuszcza, że Winek 
został zamordowany na tle pora 
chunków majątkowych. 

Do czasu wyjaśnienia sprae 
wy, Grzegrzółka został zatrzy” 
many. 


Ogólnie stwierdzają, że sir 
John Simon wyrazi w ciągu tej 
mowy życzenie, ażeby Wielka 
Brytania pomogła do uzyska: 
nia odprężenia -w Czechosło: 
wacji. 

Równocześnie podkreślają tu 
że Anglia wykaże solidarność 
z Francją we wszystkich dzia» 
łach polityki zagranicznej. 

„Daily Express" twierdzi, że 
kanclerz Skarbu w mowie swej 
ponownie podkreśli wytyczne 
linie angielskiej polityki zazna” 


czone przez premiera Chambere 
laina w jego wielkiej mowie z 
24 marca. 

Jak dziennik dalej przypusz 
cza, sir John Simon podkreśli 
w swojej mowie, że Anglia nie 
może udzielić Czechosłowacji 
żadnych bezpośrednich gwaran 
cji. 

Wreszcie sir John Simon ma 
stwierdzić, że o ile by Paryż zas 
mierzał interweniować w jaki 
zbrojnych zatargach, dym 
nie wmiesza się do nich. 


linies angielakie POOR EE 
Prem. Składkowski na inspekdji 


w powiecie kaliskim 


Premier gen. Sławoj Skład: 
kowski przeprowadził w dniu 
25 sierpnia r. b. inspekcję na tes 
renie powiatu kaliskiego. 

WY czasie badania dokona: 
nych robót wstępny przy, bu 
dowie pomnika ks, Kordeckie: 
go w Szczytnikach koło Iwano» 
wic p. premier wydał na miej: 
scu dyspozycje co do rozp!ano 
wania i dalszej budowy pomni 
ka, po czym przyjął petycię od 
przedstawicieli miejscowej lud: 
ności w sprawie komasacji grun 
tów, 

W Iwanowicach p. premier 
ofiarował zł. 1.000 na zasilenie 
funduszów komitetu obywatele 
skiego budowy nowej 7=klaso* 
wej szkoły powszechnej. 


Aeroklub Lwowski zwyciezcą 


Obliczenie wyników Zawodów Lotniczych 


W dniu wczorajszym doko” 
nano ostatecznych obliczeń zdo 
bytych przez poszczególne zało 
gi i zespoły punktów. 

Pierwsze miejsce i nagrodę 
przechodnią im. ś. p. pil. inż. 
Jerzego Rzewnickiego oraz na* 
grodę p. ministra Komunikacji 
zdobyłą ekipa Aeroklubu Lwo- 
wskiego w Ras PUJĄCYŃ skła: 
dzie: Solak, Połoniecki (Nr. 17) 
Weigl, _ Wielkoszewski 
18), Zwoliński, Kozioł (Nr. 
21). Załogi lwowskie uzyskały 
80 dodatnich punktów. 

Drugie miejsce przypadło w 
udziale Aeroklubowi Warszaw 


(Nr. 


skiemu. Nagrodę im. Dowódcy 
Lotnictwa zdobyli: Anczutin, 
Urban. Abramski. W sumie 


punktów 77. 

Trzecią nagrodę, ufundowaną 
przez Aeroklub Rzeczypospoli: 
tej, żdobyli Ślązacy. Punktów 


Następne miejsca uzyskały | mocki (Nr. 14) i pil. Bolesław 
następujące Aerokluby: Kra: Kocjan (Nr. 16). y 
kowski, Polesko = Podlaski,|] Zawody zacdńczyły sie oste KUPON NA 
Łódzki, Wileński, Poznański, |tecznie w lokalu Aeroklubu 

Indywidualnie pierwsze miej Rzeczypospolitej, gdzie przy BEZPŁATNA 


sce zdobyła załoga Aeroklubu 
Warszawskiego w składzie: pie 
lot Abramski, obserwator Stron 
czyński 


W. wyniku ostatecznych 
prób technicznych, które odby” 
ły się na Tołniski: Okęcie (lado 
wanie na sygnał z wyłączonym 
silnikiem w ograniczonej prze: 
strzeni) najlepsze wyniki osięg* 
nęli zawodnicy Aeroklubu War 
szawskiego pil. Kazimierz Kaz 


lampce wina zawodnicy, kierow 
mictwo i zaproszeni goście Spę* 
Jzili w miłym nastroju dłuższy 
przeciąg CZASU. (r) 


Z kolei p. premier udał się 
do Kalisza, gdzie w gmachu sta 
rostwa przyjął m. in. delegację 
Zrzeszenia Detalicznego Kupite 
ctwa Chrześcijańskiego, delegas 
cję Federacji Polskich Zwiąże 
ków Obrońców Ojczyzny i 
Związku Rezerwistów. i 


Po wyłsuchaniu sprawozdać 
nia z działalności tych organizae 
cyj p. premier udzielił Zrzeszęs 
niu Detalicznego  Kupiectwa 
Chrześcijańskiego zł. 1000 na 
rozwój i potrzeby organizacji 
oraz żł. — na ufundowanie 
chorągwi Związku  Rezerwis 
stów w Kaliszu. 


Następnie pan premier zwier 
dził rzeżnię miejską w Kaliszu 
oraz urządzenia nowowykończo 
nej chłodni, po czym udał się 
do siedziby placówki Stowarzy 
szenia Weteranów byłej Armii 
Polskiej we Francji. Na dalszy 
rozwój warsztatów tego Stos 
warzyszenia p. premier ofiaro: 
wał zł. 300.— 


We wsi Morawin gm. Ka 
mień p. premier obejrzał biblioe 
tekę wzorową i świetlicę, znaje 
Jującą się w miejscowym dos 
mu ludowym, oraz przekazał 


gminie zł. 300.— na zakup sprzę 
tu strażackiego. 


PORADĘ PRAWNĄ 


Dia uzyskania porady należy 
przedstawić dwa pony. 


L 


Zygmumné Czas kä 
DNA DD TSSA 


SERCE NA ROZDROŻU | 


Wzruszające spotkanie Bohdana i Heleny — Bohdan zwierza jej się ze swych zamia 


rów — Gustaw czuwa — Po wyjściu Bohdana odwiedza Helenę — Helena dziwnie 
słabnie... — Lada chwila zemdleje... | 


Gdy Bohdan wszedł do pokoju Heleny, rzuciła 
mu się na szyję wpółeprzytomna ze szczęścia, odu: 
rrona i oszołomiona, upojona ogromem radości. o. 

— Ach, a już się tak bałam — szeptała — taki 

lęk mnie ogarniał? ! 
; — Lęk? — zapytał — chyba nie, Helusieńko? 
A'jeżeli tak, to najniesłuszniej. Już teraz nie powine 
naś się bać o mnie. Obecnie już jesteśmy oboje jak: 
by poza życiem. Nic nam już nie grozi. Wszelkie 
niebezpieczeństwa przestały dla nas istnieć. Będzie: 
my się kochali wbrew wszystkiemu i pomimo wszy: 
stko, 

Promiennie uśmiechnięty, Bohdan posadził ją 
obok siebie na ołomanie i czule do niej przytulony, 
mówił: 

— Kocha cię teraz... 
tym. A 

Ponieważ wyczytał jednak trwożne, choć nies 
śmiałe pytanie w oczach Heleny, rzekł więc: A 

— Czy będziesz mężna „jedyna?. Jeszcze długie 
dni dzielą nas od wspólnego szczęścia, ale wierzę, 
że wytrwasz i przetrzymasz je. W końcu z pewnos 
ścią będziemy ze sobą szczęśliwi. l 

I oto zwolna, nie mówiąc nawet o swoim obo» 
wiązku milczenia, zwierzał się jej ze swych tajemnic: 

— Wkrótce wyjadę... Bardzo daleko, Za morza 
i oceany. Pod przybranym nazwiskiem, będę usilo- 
wał zginąć dla świata. Gdy zaś będę już zupełnie 
przekonany, iż nikt nawet nie podejrzewa, że ja jes 
szcze żyję i gdzie się znajduję, gdy będę miał całko» 
wita pewność, iż nikt nie wątpi, że pan inżynier Boh: 
dan KotwiczeDalski zginął w katastrofie podwodnej 
przy porcie gdyńskim, wtedy, Helusiu, odżyje dla 
naszej miłości, Wtedy. przyjedziesz do mnie i zo» 
staniesz moją żoną. Będziemy się kochali wiecznie 
t będziemy ze sobą niebiańsko szczęśliwi. 

Ukląkł przed ną..: 

Całował z uwielbieniem jej dłonie, żądne jego 
pocałunków. Zapytywał: 

.  — Zgadzasz się z tym wszystkim, Helusiu? 
Przyjedziesz do mnie? 

W odpowiedzi na to Helena wskazała na dziece 
ko, powierzone jej przez Ladredkiego i śpiące tuż 
obok w kołysce niewinnym snem aniołka. 

-= A to maleństwo? — zapytała. 

Bohdan uśmiechnął się. i odrzekł: 

-—- Będziemy je kochali we dwoje. 

Nachylił się nad kołyską. 

Kim był rzeczywiście ten dzieciak, nieświadome 
narzędzie ciemnych machinacyj? 

Był to z pewnością biedny nieszczęsny rozbitek 
ludzki, wyrzucony i EE falą poza nawias ży» 
Cła... 

-—- Będziemy oboje kochali to maleństwo — 
powtórzył Bohdan — bo ty, duszko, już je kochasz, 


nieboszczyk. Pamiętaj o 


wywiadu francuskiego 


P. Brunet i pilot Navarre wykradł- 
szy dokumenty z koszar w miastecze 
ku niemieckim Loerrach i podłożywe 
szy materiał wybuchowy pod koszary 
pobiegli w stronę łączki gdzie znaje : z } 
dował się ich samolot i wzbili się w! dzie nastapiła straszliwa detona 


o nas. 


powietrze. Gdy już latali z jakieś) cja, 
pięć minut Navarre odwrócił się do 
p. Bruneta i oświadczył: 


35. 
= To bardzo głupie teraz 
stąd odlatywać i nie widzieć te» 
80, czegośmy dokonali. Zawraz 
SATA i 
Ca'3i 


się w powietrze. Zd 


ła. 

c: , — Co pozostało 
aNie czekają na mo 
wiedź, zatoczył łuk w powie: 
trzu i wkrótce krążyliśmy już 
na znacznej wysokości nad Loer 
rach. Było to nawet bardzo nie: 
bęzpieczne przedsięwzięcie, po» 
nieważ mogli nas dostrzec i rzu: 
cić się za nami. w pościg. Ale 
gdy zerknąłem na zegarek, zas 
raz się uspokoiłem. Stwierdzi: 
lem bowiem, że za minutę będą 


oni tak zaprzątnięci c 


myślałem. 
Odpowiedź na to 
dopiero po kilku 
Który donosił, że k 
ści zniszczone podcz 
samolotów nieprzyjaci 


tów, zdobytych prz 
z nasz wywiad ustalił 


ymś inz 


WOJNA SZPIEGÓW 


Sensacyjne wspomnienia b. oficera 


nym, że nie będą mogli myślećj 24 szyldzie sklepiku przed któ- 


Zacząłem liczyć sekundy i as 
kurat w sześćdziesiątej sekune 


Odniosłem wrażenie, 
wulkan wybuchnął pod nami: 
potężny płomień rozdarł ciem 
ności nocy i słupy ognia wzbiły 


nam, że przez kilka chwil krąży | 577T* 
my nad otwartą czeluścią piek- 


ją odpo: „Kronprinza Wilhelma“? —— po | 


. . bd . t bhi al 
dzienniku „Basler Nachrichten nie ia 
koszary w 
Loerrach zostały prawie w calos 


Na podstawie zaś : 


zdaje się? 

Nie podejrzewał bynajmniej, że w tej chwili czue 
wa nad nim... Gustaw... 

Gdy się bowiem zozstali, Gustaw po namyśle 
zdecydował się iść za bratem. 

Pomyślał sobie: 

— Gdzie on właściwie idzie? Co zamierza? Czy 
mu aby nie grozi jakie niebezpieczeństwo? 

Więc nie wahając się ani chwili dłużej, Gustaw, 
wbrew poprzednim zamiarom, poszedł krok w krok 
za Bohdanem. Nie łatwo było ociężałemu i otyłemu 
Gustawowi podążyć za szybkim i młodym Bohda: 
nem, zwłaszcza, śpieszącym do ukochanej. 

Ale jakoś udawało mu się nie tracić go z oczu. 
I teraz przechadzał się pod oknami pensjonatu, do 
którego udał się Bohdan. Chodząc zaś tami z powros 
tem, myślał sobie: 

— Wyobrażam sobie, jaki on tam teraz szczę: 
śliwy, mój braciszek. O, zasłużył sobie na to, bieda- 
czyna, rzetelnie! 

Czas bynajmniej mu się nie dłużył, choćby to 
miało trwać nawet i godzinami. Jego miłość brater= 
ska nakazywał mu trwać tu i czuwać. 

Biła północ, gdy Bohdan wreszcie już wyszedł, 
Głowę miał smutnic optszczoną, a w oczach malo» 
wał się lęk. 

Gustaw ukrył się w mroku nocy. Jakieś prze- 
czucie mu mówiło, że lepiej, by pozostał niedostrzes 
żony. Nakazywała mu to też jego skromność. 

Gdy Bohdan go mijał, Gustaw drgnął i pomy: 
ślał sobie: 

— Biedny, biedny mój braciszek... jak bardzo 

ci musi być ciężko teraz tak znów odchodzić od 
ukochanej... 
I oto myśli jego nagle przeniosły się na Helenę. 
: . Ach,'i ona, ta śliczna.i dobra dziewczyna, mu: 
siała być w tej chwili strasznie zgnębiona i zrozpa: 
czona. tragicznym rozsłaniem. 

Bo ileż to czasu jeszcze wpłynie, zanim ci dwoje 
padną sobie znów w ramiona? Rozstają się w War- 
szawie, by się ujrzeć. ponownie... Bóg jeden raczy 
wiedzieć gdzie... gdzieś na końcu świata... 

— Biedna mała — westchnął Gustaw ze współ: 
czuciem. 


a Ay 0 0 OE "Z O Z O 


o 
£ 


wreszci 


głos Heleny: 


Otworzyła... 


wił: 


wiąc: 


A O EEEE O O PO AO PO O AO 


trudem... 


oczyma... 


— Kto to? Czy to ty, Bohdanku? 
— Nie, proszę pani... To jego... brat.» 
Czy zechciałaby pani łaskawie mi otworzyć” 


Na jej widok Gust 
O, teraz już był przekonany, że 
przychodząc. Wystarczyło spojrzieć na W 
gnębienie, malujące się na obliczu Heleny. 
Była mężna, póki Bohdan był przy nt 
ko do chwili, gdy okrutny los rozerwał se 
Zaraz po tym poddała się nieutulonej rozpać”. 
Płakała i wydawała się przejęta do gient, Mó 
Gustaw usiłował pocieszać ją po braterski 


sE de „ecej OdW 
panno Helenko. Trzeba mieć nieco Wz w 
Musieliście się rozstać, owszem, ale tym ráz Prz 


sze rozstanie nie ma w sobie nic tragicznego" 
ciwnie, powinna pani być bardzo szczęśliW 
że on jednak żyje... 

Helena usiłowa uśmiechnąć się prz 


+. 24 | Ne. 240 


EA K i c AŻ A | BO - SAARE 


o. 


Gustav 
> 


ZYD łębi. 
aw wzruszył się do cb 


ej 
ic 


4; w 


ih 
o e -ý 
ielkie pr7* 


„ Ale ty” 
ich uścisk 


$ 


Pokojówka spojrzała nań z pogardliwą lalen 
dejrzliwością, jego to jednak nie wzruszy. 
Co prawda, można było się zdziwić. 
dzieckiem... zamieszkała tu dopiero z rana, 
do niej zgłasza... czwarty mężczyzna, 
Ladrecki, Tłuch, Bohdan (ten nawet 
teraz późno w nocy — Gustaw: 
Gustaw zwolna i pocichu wdrapał się 
i zapukał do pokoju Heleny. 
Ledwo to uczynił, gdy usłysza 


Pesa 


góre A 
nię przy 


va wać) $ wypija 
— Ach, nie można się przecież tak przejmo ag" = 
x 
| Porac 
sal Rolf 


zy, mó ge: 2 
z lzy: ice życ 


; i bez | 
. zięko di Pani, 
— O, tak! Pan ma słuszność! Powinnam dzi dol imos A 
wać Bogu, zamiast płakać, Ale proszę Pit Ako Z łęjpitemu 
f ze z : e aa NCAA U Um 
| mnie żalu, panie Gustawie. Płaczę ES GR 
zmartwienia, ale i z radości. : większe! | Ponnieni: 
Mówiąc to, odczuwała wszakże coraz s zh 
zawrót głowy... - wielkim z pêdhang 1 
j RENER Jdychala =W „M właś 
Oczy jej się przymykały... Oddychała = 
i : terz? 

EA E E eaw — nje AmA ACh m 
Ejże, ejże — gderał Gustav akg, taki 
mi pani chyba zemdleć? ale n” fhe i ter 
— Nie, nie, skąd? — odparła Helena Gr cie kre fiiia a, 
prawdę jakoś dziwnie się czuję. Okropnie ney} prze” | Mię > P 
ci w głowie... Cały pokój jakby mi tańcz ) Spro, nie 

. I RED 
3 A 3 ć 3 „ariy temti pan Mieka i, by 
-— Niechże się pani broni przeciw będze ka 
chyba nie chora? ta czuła” kdo doba 


niestrawność? 


— Nic podobnego.ejeszcze przed chwi 
się jak najzdrowsza. s 
Siadła na krzesełku, ale jawnie ome È l 
, Gustaw usiłował ją nadal przekonywo i mniej- 
Ależ to pani wzruszenie jest CO 
niedorzeczne. Jakże można? , 
Ponieważ zaś każdy sądzi po sobie: 
bardzo lubił dobrze zjeść, zapytał więć: 
— Pani chyba jadła kolację? A 


Helena jeszcze usilowała uśmiechnąć 


„dlewałśe" 


Ą Gustś" 


S +9 jak? 
może to l 
ę, ale W” 


Oddruchowo znów kroczył za Bohdanem. Wtem padało to jakoś bardzo blado. WA Z 4 
nagle zatrzymał się i zawrócił. Powziął pewien za: — Nie, nie — uspakajała wciąz Giistazć jadłam 
miar. I wracając w kierunku pensjonatu, tak rozu» | nie może być niestrawność, bo właśnie. BP” 
mował: nawet kolacji... ; jest b 

Helena zna mnie mało. Prawie wcale. Ale cóż — Ha, w takim razie to z glodu. Fan pdo J” 
z tego? Mamy kogoś, kogo oboje kochamy. Czyż | prostu osłabiona. Skoczę į przyniosę pani í 
może być silniejszy łącznik między ludżmi? dzenia, : aS 

| „Wszedł do pensjonatu.i bez wahania * skłamał — Nie, nie, to nic... to zaraz przejdz Se 
| otwierającej drzwi zaspanej służącej, że panna Gaj: Ale nie przechodziło... Przeciwnie, Tod: 
zianka właśnie przed chwila wezwała go telefos | raz gorzej... „g jutro) 
* nicznie. (Dalszy ciag 1 
: 3 a" aet 
wielu agentów francuskich, pra:| Po chwili drzwi się otworzy: | najbardziej ożywionych i 
cujących również dla Niemców. ły. Nie prowadziły one do skle | ni, : ala się po 
Zakończeniem więc naszej wy» | pu, lecz do małego pokoju przy| W pokoju znajdow zydzi, 
prawy powietrznej było kilka! legającego do niego.” | nadto kobieta około tiia he 
ponurych scen, w czasie których | __ Ach to ty stary! — do: lat, dość ladna i WYSIG pi nie 
zdrajcy zostali przebici na wy: = Ep EPE zc |robotnicę. Podala 09% meds 
' ŚRO Y* |szedł do mnie głos z ciemności. | robotnicę, ian PF ś 
lot kulami oddziałów egzeku: KE śmiało rękę, a Jutan Soy sp” 
cyjnych... ja ZSZ SZYBKO! RAK ja w następ 
SZPIEDZY W GENEWIE. Od razu poznałem ten ochrype ZPR jsob: 


„Była tak ciemna noc, że było 
niemożliwością odróżnić litery 


rym się zatrzymałem. Genewa 
była pogrążona w śnie. Komu 
by wpadło na myśl szukać mnie 
w tej uliczce? Mimo to zanim 
zapukałem do drzwi sklepiku, 
przylgnąłem do rogu domu i na 
słuchiwałem uważnie wstrzymu 
jąc oddech. Nic się nie porusza» 
ło, do ucha nie dobiegał żaden 


ze 


awało się 


— Gdyby ktoś mnie śledził, 
sądziłby, że wszedłem do skle: 
piku i z pewnością by się zbli- 
żył tutaj, aby przyłożyć ucho 
do drzwi — pomyślałem. — Po» 
znalazłem | nieważ nikogo nie widać, stąd 
dniach w; Prosty wniosek, że nikt za mną 
ie idzie i można wejść do skle» 


koszar 


- 
p 


-y 
pa 


piku. 

Zamiar ten też wprowadziłem 
as nalotu |w czyn. Zbliżyłem się do drzwi 
elskich. i lekko zapukałem w umówiony 
lokumene | sposób: jedno mocniejsze udes 
eze mnie, į rzenie i dwa urywane, jedno 


Mi większych 
nazwiska | mocniejsze į dwa urywane. 


| 


rzekł Julian, 
mnie do pokoju. 


go wywiadu 
służyli nam informacjami. 

W pokoju 
ka osób. Był 


i 


kelner iednei z 


znajdowało się kil 
tam Emil Mańkut, 
który był zdolny wślizgnąć się 
wszędzie, ponieważ nie odnoszo 
no się z nieufnością do tego jez 
gomościa, któremu brakło pra: 
wej ręki, Jan Gabineciarz, który 
przezwisko to otrzymał w związ 
ku ze swym rzekomym zawo: 
dem (był pomocnikiem kelnera 
obsługującego gabinety jednej z 
restauracji miejscoś 
wych) i Pietr. 


ły nieco głos. Był to głos Ju- 
lana, naszego najlepszego agen 
ta genewskiego, który umówił 
się tutaj ze mną, aby przedsta: 
wić mi naszą nową zdobycz, no 
wo « zwerbowaną agentkę. 

— Frajerzy są w mieszkaniu 
wprowadzając 


Frajerami Julian nazywał kil- 
ku naszych źle płatny 
matorów, którzy byli b 
nie przywiązani do francuskie: 
prawie darmo 


| 


ch infore| fania do kobi 
ezgranicz | bardzo intelige 


e 
— Oto Malgorzata Dinale: 
której panu już Wo wróci 3 
Pracuje w fabryce. bym przy 
o mnie z pro 


śbą, av) 

ją do naszej gruPY: 
Przygłądalem się A 

bez entuzjazmu. + 

wiady zagraniczne 

wiele kobiet. 

miał jednak 
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Nr. 20 a 8 
¿xaiw alendarz dnia A Pa i 
zt fiata me Najstarszy polic 
pe % olejna Józefa Kalas. Jana 


Słowiański:  Strze- 
dzisława. 

Słońca wsch. 4.37, 
zach. 


ta We 
jeszcze prędk 

doczeka. My tu pana długi czas 
zajmiemy, choćby pan nawet 
nie miał chęci snuć zadnych o% 
powieści... Nie pozwolimy pa* 
nu tak łatwo znowu zakoszto- 
wać spokoju wiecznego wypo* 
czynku. A poza tym to wstyd, 
żeby człowiek młody opowia* 
dał o śmierci. Niech się pan nie 
boi, śmierć tak łatwo nie przy» 
chodzi! 

— Mnie pan tego mie potrze: 
bije tłumaczyć — mówi parali- 
tyk — jestem przecież jednym 
z najstarszych |pęmeziu War 
szawy i sam zdaję sobie z tego 
sprawę najlepiej. Boże drogi, 
gdyby człowiek miał umierać 
zawsze wtedy, gdy mu śmierć 
tylko zagraża, to ja już musiałe 
bym chyba kilkaset razy umiee 
rać. Nawet nie wiem czy bym 
że) Rd: „umierania wydoła 

o dnia dzisiejszego. 

Trafiliśmy na właściwy ślad, 
dotknęliśmy właściwego temae 
tu zamierzanej rozmowy: a 

— Właśnie my tu w sprawie 
tej pańskiej najstarszej służby 
na straży bezpieczeństwa przy* 
bywamy — mówimy cicho, ale} 
pewnie. — Po to, żeby pan nam, 
opowiedział o ja 


W małym pokoiku przy uli 
6|cy Łochowskiej w Warszawie 
panuje zmrok. Przez okno za? 
słonięte ciężką, staroświecką fi” 
ranką wpada smuga światła 
ziennego, które w słaby tylko 
sposób rozjaśnia ciemnię miesz 
kania. Przed zawieszonym na 
rawej ścianie obrazem Matki 
skiej pali się lampka oliwna. 
W głębo im antycznym fotelu, 
ustawionym po lewej ścianie, w 
samym prawie kącie, siedzi stae 
ry, zyciem sterany mężczyzna 
z fajką w ustach. Drzemie. Kto 
wie, może mu się śnią przezy” 
cia dawnych lat, może ma wizje 
przeszłości tak wielce barno) i 
jednocześnie szarej, tak bardzo 
urzliwej i tak jednocześnie mo 
notonnej... 


NIEODŁĄCZNA FAJKA 

Mężczyzna z fajką w ustach 
budzi się przy pierwszym naj- 
lżejszym dotknięciu. Otwiera w 
przerażeniu szeroko oczy, ale... 
na równe nogi Się nie zrywa. 
Nie może. Nie stać go już dziś 
na to. Nogi ma bowiem spara» 
liżowane, niewładne... 

Więc tkwiąc nieruchomo w 
swoim starym antycznym fote» 
lu i nie wyjmując swojej przes 
dziwnej fajeczki z ust, wyciąga 
do nas starszy mężczyzna wie” 
cznie i bez przerwy drgającą 
dłoń i szepcze: 

— Tak się trochę... jak to po 
wiedzieć... zdrzemnąłem... Jak 
człowiek śmierci wyczekuje, to 
mu się podobno spać chce?.. 
Hooo, — staramy się Wy 


MOONIKA HISTORYCZNA 
węgierski. S!efan piel: 
u grobu éw. Stanisława w 
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Poniatowski 


+ Zaw 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
długa i śnieżna bywa. 
RADY PRAKTYCZNE: 


Aby zachować biały kolor naczyń 
owych, gotuje się w nich od 


ny. 
ć niej 
'ał ich > 
ozpaczy do czasu kawałki cytryny. 

o) głębi Mó pGEKAWE WIADOMOŚCI: 

raterski: £ Kii? asccta hinduski przez 86 
dy; przyjmował żadnych pokare 


Y Wypijał jedynie troszkę wody. 
Poradnia życiowa 
+| Rolfa Nel 

fan elsona 


- Icy MO | kie Zosia. Prowadzi Pani pu 
z KMN życie. Bez żadnych rozrye 
seko! iili poż ludzi. Dziwaczeję Pani! 
do noge a? że w ten sposób okaże 
Moch zmarłemu nade wszystko 
a Unai z o wiekowi. NIe roga 
; nic nie potrzebują, ale 
szy So szłowiek nie może żyć tylko 
nas s imi. Czy tylko miłość l» 
% udźmi? Jest przecicż jesze 
wł piękne uczucie przyjażni, 
aśnie jest potrzebny taki 
| zy, Przyjaciel, bez żadnych u- 
Mie z i aA i. Leka się Pani, że 
Ulosz it iej przyjażni wywiązać się 
Rug €n"drogi zmarły może się 
re lh „Pokrzywdzony, A 
4 Widzi p zóny. Jeśli ten zmar- 
mie A Pol samotność to boleje 
R nie anią nad Jej losem i nas 
pi rh gdyb miałby nic przeciwko te* 
ja Jej, czuł w Pani pobliżu czło 
ardzo p oddanego. A jest ktoś, kto 3 z" 
kd grania kocha i który za Jej| prowadzić s araliżiowanego Z 
dobre ry j EA f 
myśli — nie ta 


Rz słowo dałby wiele. toku kruczych 
„IRQ 


je ty! 
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jęcej odwae 
"m razem y3 
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sliwa; w 
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NS 
tych wszystkich 
kiedy mógłby pan nie zyć, a 
Opatrzność nie życzyła sobie 
pańskiej śmierci í każe nawet 
teraz, w tej chwili męczyć się z 
nami tą nużącą pana Tozmową. 


NIE CHCE TRAFIC DO 
_. GAZET 


p 


pwilā czułam i 

Najstarszy policjant Warsza: 
wy z trudem wielkim poruszył 
się w fotelu i kiwając bezustan: 


opowiada nam © swyć 


o śmierci się pan| puszczałem, że będę miał kiedy 
kolwiek coś wspólnego 
cją.. Bo ja, proszę pana, z zas 
wodu jestem malarzem. Zwy» 
kłym pokojowym malarzem. 
Chodziłem z drabinką, malowa 


że w tym. zawodzie 
swego do 


światowa byłem już zbyt stary, 
a może i zbyt nieświadomy, że 
by stanąć tam 
nem. Szczęśliwym zbiegiem o7 
koliczności, jako jedyny żywi 
ciel z wojska rosyjskiego zosta 
łem zwolniony i mimo wojny 
gdzie si i 
ny. Miałem wtedy 
48. Wypadki jednak, jakie się 
działy dookoła nas nie pozwoli 
ły mi zbyt spokojnie radować 


dziła. 


, kichś EA zwanie jako jeden z pierwszych 
szych swoich PERIME S Nie mając najmniejszego poję* 
wypadxach, | gą o służbie, mało kto z nas 


polis 


em pokoje i przypuszczałem, 

ie żywota 

konam. 

NIE MÓGŁ SIEDZIEĆ 
SPOKOJNIE 

Kiedy mnie zastała 


wojna 


gdzie powinie» 


dało malowałem śŚciae 
lat pewnie 


się wolnością, która nadchor 

Po wyjściu Moskali 
Warszawy, zawiązała się jak pa 
nu wiadomo, straż obywatele 
ska, do której wzywano wszyst 
kich tych, którzy potrafiliby w 
jakikolwiek sposób karabin ue 
dźwignąć. Zgłosiłem się na we 


E 


zresztą pojęcie to wtedy posia: 
dał, dostałem do ręki czarną 
krótka wyokrągloną szablę, na 
razie w pobliżu Pięknej. Zako: 
granatowy mundur z granatową 
maciejówką i rozpocząłem swo 
ją karierę. 

A zacząłem ją jak na pierw 


ant Warszawy 


h przeżyci 
szy chrzest bojowy dość miesa: 
mowicie, 


ach 


PIERWSZY 
„CHRZEST BOJOWY“ 


Pierwszego - zaraz. bowiem 


dnia w. komendzie straży pole 
cono mi udać się w Aleje Uja: 
dowskie, numeru 
nie pamiętam, w każdym bądź 
razie w pobliżu Pięknej. Zako: 
munikowano mi tylko, 
są w mieszkaniu dwa trupy, 
mężczyzna i kobieta, 7 
czyzna jest najprawdopodob: 
niej oficerem rosyjskim, który 
się ukrywał w Warszawie, a kc 
bieta również nie Polką, choć 
w ogóle bardzo tajemniczą po: 
stacią. 
kich informacj polecono mi w 
dać się na miejsce, przeszukać 
dokładnie mieszkanie i zdobyć 


już niestety 


ze tam 


że męż! 


W wyniku tych krót 


jak najwięcej szczegółów... 
Rozumie pan, że jako mala 
rzowi, wydawało się to wpros! 
niepojętym, ale poszedłem. Po 
szedłem i ten pierwszy ra: 
przekonał mnie, że właściwe 
moje miejsce to wlaśnie w stra: 
ży obywatelskiej. Bo to co uj: 
rzałem w tym właśnie mieszka! 
niu w Alejach Ujazdowskich i 
to czego się dowiedziałem, st 
nowić musiało niewątpliwie suk 
ces nie byle jaki. 
(Fantastycznie brzmiącą opo: 
wieści najstarszego policjant: 
no w tych pamiętnych z historii 
czasach przy Alejach Ujaz' 
dowskich w Warszawie, jak 
również dalsze sensacyjne opo! 
wieści najstarszego policjanta 
Warszawy podamy w następ! 
nym numerze). Ers. 


ZAJ WEŃ moi TAI E A DJE WC nc z w i AZALIA ADAZZĄA 


Czyżby prorocze nazwy? 
Miasta chińskie noszą oryginalne imiona 


wizorycznego rządu pekińskie 
go, oznacza „Ubezpieczony 
przez świat.. 

Duże miasto, które leży v 
pobliżu lunghajskiej linii kole: 
jowej i o które toczyły się za! 
cięte boje oznacza „zachodnii 
bezpieczeństwo" — dość nieźlc 
dobrana nazwa dla jednego 1 
ważniejszych punktów obron: 
nych Chińczyków. You*Nan 
nazwa prowincji będącej jed: 
nym z głównych źródeł zaopa! 
trzenia armii chinskiej oznacza 
„Południowy obłok”, a Suczaw 
„miasto odrodzenia” znajduj 
się już ad roku w rękach Japoń 
czyków i obecnie, zdaniem 
Chińczyków, odpowiada swej 
nazwie, Taieping pomimo, że li 
ży w pobliżu sfery działań wo 
jennych zostalo oszczędzonć 
przez wojnę dotychczas, odpo: 
wiada swej nazwie „pokój“. 


Angielski olbrzym morski 
będzie mógł pomieścić 2400 pasażerów 
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mnóstwo wygód, niespotyka: 
nych dotychczas na innych sta: 
tkach. 


Wskutek znacznego powięk: 
szenia siły mechanicznej, kon! 
struktorzy statku spodziewają 
się, że rozwinie on znacznie więk 
szą szybkość niż dotychczaso 
we statki. Każda śruba któ 
rej waga wynosi 52 tony 
będzie napędzana osobną tuži 
ną. Statek będzie posiadał 1 
największych kotlów jakie kie 
dykolwiek budowano. Bedą o 
ne posiadały łącznie 71060 rur 
których łączna długość wyniesie 
900 metrów. Zapas paliwa bę 
dzie umieszczony w 40 galo- 
nach. Na statku będzie wytwa: 
rzana energia elektryczna w ta' 
kiej ilości, że wystarczyłaby na 
pokrycie zaapotrzębowania miś 
sta liczącego 200000 mieszkań: 


ców 


Str. 6. 


Poraniła nożyczkami sasiadke 


zazdrosna o mężczyzn 


Helena Brałan (Czechowice 
gmina Skorosze) żywiła urazę 
do sąsiadki, Heleny  Skrzyń: 
skiej, której darować nie mo* 
gła, że ta ma większe powodze 
nie u mężczyzn. Na tym tle dos 
chodziło między kobietami do 
kłótni. Jedna z miejscowych 
plotkarek powtórzyła Brała: 
nównie rozmowę ze Skrzyńską, 
w której ta miała jakoby wy» 
śmiewać rywalkę, 

Podrażniona kobieta wpadła, 


ipe furia do mieszkania rywal- 
ci, chwyciła leżące na stole no» 
życzki i zadała Skrzyńskiej kils 
ka ran kłótych klatki piersios 
paa brzucha. 
dy Skrzyńska 
krwią padła bez przytomności 
na DOIS, Brałan najspokoj: 
niej powróciła do siebie, przes 
brała się, zamknęła mieszkanie 
na klucz i zbiegła w niewiadoż 
mym kierunku, 
Ciężko ranną Skrzyńską prze 


zbroczona 


WZ ZZO POZA OE TAE OT W KI 
Zmiewolił dziecko 


wiejski znachor 


Sad Okręgowy w Łodzi przy 
drzwiach zamkniętych rozpatrye 
wał sprawę 45-letniego eofila 
Zalewskiego mieszkańca wsi Po 
pień (pow. brzeziński) oskarżo 
nego o dokonanie gwałtu na 9» 
letniej Stanisławie Pawłowskiej. 

Zalewski uchodził `w swej 
wsi ma znachora leczącego chos 


rych zapomocą ziół, które zbie- 
rał w pobliskim lesie, 

Pewnego dnia udając się do 
lasu po zioła zabrał z sobą Pos 
pławską i w lesie zgwałcił ją 
używając przemocy. Sprawa tw 
jawniła się i zwyrodnialca as 
resztowano. Sąd skazał Teofila 
Zalewskiego na 5 lat więzienia. 


Radio na usługach zdrowia 


Ostatnio w Toruniu wyda: 
rzył się wypadek, świadczący, 
jak powszechną staje się rola ra 
dia w życiu. 


Jedna z aptek w Toruniu wy- 
dała niewłaściwe lekarstwo. O» 
myłka ta mogła spowodować 
fatalne skutki dla chorego. Po 


© las*cucl F 


stwierdzeniu tego faktu apteka 
zwróciła się do rozgłośni pomor 
skiej Polskiego Radia z prośbą 
o podanie odpowiedniego ko: 
munikatu. 

W piętnaście minut po nadas 
niu komunikatu przez tadio pos 
szukiwana pani zgłosiła się do 
apteki i zwróciła lekarstwo. 


pijanego 


zuchwały złodziej 


Wczoraj o godz. 21-ej przed 
restauracją przy ul. Radzymiń. 
skiej nr. 101 w Warszawie do 
będącego w stanie nietrzeźwym 
Romana Błażejczyka, zam prz 
ul. Radzymińskiej nr. 110, pode 
szedł jakiś mężczyzną i wdał się 
z nim w rozmowę. 


Po chwili wszczął bójkę i 
wyrwał mu portfel, w którym 
znajdowała się książeczka PKO 
i 700 zł. Błażejczyk wszczął 
alarm. Przechodzący iadaw 
ca Urzędu Śledczego ujął rabus 
sia, któ okazał się Marian 
Radzik, bez stałego miejsca za: 
mieszkania, 


Chiński samolot pasażerski 


został stracony przez Japończyków 


HANKAU, Oficjalnie komu 
nikują, iż w środę 24 b.m. rano 
chiński samolot handlowy, nas 
leżący do linii powietrznej „Chi 
ną National Aviation Corpora: 
tion” podążający z Hong Kon 
gu do Chung Kingu został za” 
atakowany przez samoloty woj 
skowe japońskie. 

Samolot został uszkodzony i 


spadł. Ogień japońskich karabi 
nów maszynowych, który trwał 
nadal, zniszczył go całkowicie. 


Dokładna liczba ofiar nie jest 
jeszcze znaną. Z wyjątkiem 1 
czy 2 osób, wszyscy inni pasa» 
żerowie zginęli. Pilot ‘według 
niepotwierdzonych jeszcze wiąs 
domości, ocalał, 


kobieta 


wieziono do szpitala w War- 
szawie. Zbiegłej sprawczyni po 
szukuje policja. 


Nr. 240 kj 


Krwawy napad rabunkowy 


Dwie osoby śmiertelnie ranne 


Z Drohobycza donoszą: W 
Uniatyczach obok Drohobycza 
dokonali nieznani sprawcy na: 
padu rabunkowego na dom 
Stefana Szczepaniuka. 

Szczepaniuk został raniony 


kilku pchnięciami noża, Ie80 $ 
na odniosła śmiertelne rany: 
dokonaniu krwawego czy 
sprawcy zbiegli, zrabowa 
ubranie Szczepaniuka oraz "7 AE 
tę 100 złotych. Ę 


= 


xP 


Groźny nożowiec -- morderca 


osadzony w wiezienia 


W dniu 8 b.m. A 
rzed północą przy zbiegu ulic 
Ząbkowskiej 1 Brzeskiej w War 
szawie, Jana Tkaczyka (Annoż 
pol) z rozpłatanym brzuchem. 
Ranny przewiezłony do szpita: 
la ICS RZ e 
nergicznych zabiegów lekarzy 
AT zdołał jednak przed 
śmiercią zeznać, że napadł go 
jakiś osobnik, który domaga 
się wydania pieniędzy na wód: 
kę, a gdy ich nie otrzymał, za” 
dał mu nożem cios w brzuch i 
zbiegł. Å 

Kierując się wskazówkami 
zamordowanego, policja ustali» 
ła, że sprawe ważyły jest 
Stanisław Świątkowski, znany 


Wyrok na młodych 
| komunistów 


W wyniku rozprawy sądo» 
wej przeciwko uczniom komuni 
stom ,o czym donosiliśmy, Sąd 
Apelacyjny w Wilnie w stos 
sunku do oskarżonego Zaca 
potwierdził wyrok Sądu Okręg» 
gowego, skazujący go na 2 lała 
więzienia. 

Pozostałych Ssciu oskarżo» 
nych skazał na jeden miesiąc 
więzienia z zawieszeniem na J 
lata, jakkołwiek byli oni przez 
Sąd Okręgowy uniewinnieni, 


Biskup został wysiedlony | 


awanturnik + nożowiec, dezere 
ter, ukrywający się za szereg 
napadów BAZARY W wyni- 
ku energicznych poszukiwań, — 
policja wytropiła nożowca i as 


resztowała go w 
przyjaciółki na u 
skiej 21, 
Skutego w 
niarza osadzono 


C 
kajdany, zbroð st 
W więzienie i 


Masowy morderca przed egzekuklip 


usiłował popełnić samobójstwo 


Ze Stanisławowa donoszą: 
Skazany na karę śmierci masos 
wy morderca Miniajluk usiło: 
wał po raz czwarty popełnić w 
celi samobójstwo, wbijając so: 
pie gwóżdź w okolice załad: 

ry 


Mordercę poddano Nao Ho 
chirurgicznej w celi wiçz1eni yi 
gdyż zachodziła obawā, à 
zbrodniarz w czasie transp ol 
będzie usiłował popełnić kla j 
bójstwo, wyskakując 7 
schodowej. 


Okradł gospodarza 


złodziej udający sublokatora 


Zdzisław Stanisławski, straże 
nik więzienny (Warszawa, Tam 
ka 42) odnajął pokój niejakie: 
mu Tadeuszowi Osiakowi (nig 
dzie niemeldowanemu), który 
oświadczył, że dostał posadę 
na kolei i bez targu OLAN 
zał się płacić z góry komorne. 

Po kilku dniach, sublokator, 


korzystając z nico b 
spodarza, skradł mu t 
wartości 500 złotych, oraz m 
żeczkę oszczędnościową np zł s 
na którą zdołał podjąć kieruń | © 
i zbiegł w niewiadomym 
ku. ef zt 

Za zbiegłym złodziejem ro CZT 
słano listy gończe. 


Śnieżyce i długotrwałe ulewy 


wyrządzają wielkie szkody w Austrii 


WIEDEŃ. Trwająca od 
dwóch dni bez przerwy ulewa 
w Wiedniu i Austrii Dolnej 


bo nie wziął udziału w wyborach 


BERLIN. Niemieckie Biuro 
Infonmacyjne donosi, że biskue 
powi Sproll z Rottenburga zo» 
stało odebrane prawo pobytu w 
W/irtemberdze. 

Zarządzenie to zostało wyda: 
ne w związku z tym, że biskup 
Sproll był jedynym obywatelem 
w swoim okręgu, który wstrzy: 
mał się od wzięcia udziału w wy 
borach w dn. 10 kwietnia b. r., 
co wywołać miało demonstracje 
ludności przeciwko niemu. 


Cofnięcie prawa pobytu zosta 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Polska -- Węgry w lekkoatletyce 


Program meczu  lekkoatletycznego 
Polska — Węgry (17 i 18 września r. 
b. w Budapeszcie) został ostatecznie 
szgodniony i przedstawią się nastę 
farjąco: 


17 września: 

100 mtr. kula, 400 mtr. płotki, 1500 
mtr. skok wzwyż, 400 mtr. tyczka. 

8 września: 

200 mtr., 800 mtr, 110 mtr. płotki, 
w dal, dysk, 5 klm., oszczep, sztafeła 


W nadchodzącą niedzielę 28 b. m. 
odbędzie się w Żyrardowie jubileu. 
szowy obchód  10-cin lat istnienia 
Zyrardowianki. W ramach uroczysto: 
ści przewidziano szereg imprez spor» 


towych, między innymi mecz piłkate 
ski Orzeł — Żyrardowianka. 
Protektorat nad jubileuszem objęli 
m. in starosta Inż. Czajkowski, pre- 
AN O. Z. P. N. — płk. dr, Rw 
olf. £ 


Trzecie zwycięstwo Jędrzejowskiej 


Ww trzeciej rundzie międzynarodo» 
wych mistrzostw tenisowych Stanów 
Zjednoczonych w grach podwójnych, 
rozegranych w Bostonie, Jędrzejow- 


ska w'parze z francuską tenisistką 
Mathieu odniosła trzecie z kolei zwy 
cięstwo, bijąc łatwo parę amerykań» 
ską Bundy — Workman 6:2, 6:2. 


Finlandia przed Igrzyskami Olimpijskimi 


Fimandzki komitet olimpijski utwo 
rzył dwie komisje, mające zająć się 
przygotowaniami do igrzysk olimpij- 
skich 1940 r. Jedna z tych komisyj 
zajmie się przygotowaniem stadionu, 
organizacją pomieszczeń dla gości i t. 
d. druga - zajmie się programem 


olimpijskim, sprawami prasy, filmu i 
t. d. 

Finlandia przewiduje, że igrzyska 
olimpijskie rozpoczną się 5 lipca 
1940 r. Już z początkiem przyszłego 
roku rozpocząć się ma sprzedaż biles 
tów na imprezy olimpijskie. 


— 200 — 200 — 400 — k 

Punktacja: 5, 3, 2 i 1 pkt, w sztafes 
cie — 5 i 3 pkt. 

W programie ym  zakwe: 
stionowany został przez PZLA jedy- 
nie bieg na 200 mtr., którego w ros 
zegranych dotychczas 6-ciu meczach 
Polska — Węgry nie było, PZLA gos 
tów jest jednak zgodzić się na wsta- 
wienie tej konkurencji pod warun- 
kiem, że w programie uwzględniony 
zostanie równocześnie rzut młotem. 


ODWOŁANIE PRZYJAZDU AME- 
RYKAŃSKICH PŁYWAKÓW. 
Projektowany na 26 b. m. w Biele 


sku mecz pływacki z udziałem zawo- pokładzie 
dojdzie ny został w zatoce Sto 

torpedę powietrzną, która 
prawie zatopiła. Z wielkim true | lotniczych. 


dników amerykańskich nie 
do skutku, gdyż Amerykanie 
gnowali z przyjazdu do Polsk 
RIPENSIA — MISTRZEM 
RUMUNI. 

R ki piłkarskie o tytuł mie 
strzą Rumuni na r. 1937.8 zakończyły 
się zwycięstwem K. S. „Ripensia z 
Timiszoara nad K. S. Rapidem z Bus 
dapesztu, w stosunku 2:0. 

Dzięki zwycięstwu temu  Ripensia 

obyła po raz czwarty tytuł mistrza 
piłkarskiego Rumunii w przeciągu 
sześcioletniego istnienia pierwszej ru- 
muńskiej ligi piłkarskiej. 

W nadchodzącą niedzielę rozpocz 
ną się rozgrywki jesienne o mistrzos 
stwo 


zrtzy» 


ło wydane „w interesie przywró 
cenia spokoju i porządku” oraz 
ze względu na to, że nie może 
być tolerowany biskup, który 
zaniedbuje swoje państwowo: 
polityczne obowiązki. 

Żądanie dobrowolnego zrze 
czenia się diecezji biskup Sproll 
odrzucił. 


rka fèk 
kody i Me 


dolna 


sta. gwałtownie. 

Ofiarą śnieżycy W 
styryjskich padło, 
dwóch turystów wie ró W pó” 
którzy zamarzli na Śmie 
rach. 


Hiszpanie zastrzelili Francuza 


biorąc go za dezertera 


Tragiczny incydent wyda: 
rzył się na granicy francusko » 


ye. Irzech Francuzów, kąpiąc 
się w morzu na plaży po stronie 
francuskiej popłynęło w - kie: 
runku hiszpańskiej plaży, mi: 
mo ostrzegawczych nawoływań 
strażników granicznych. 

Gdy okrzyki nie skutkowały, 
straznicy kilkakrotnie strzelili 


Angielski kuter rybac 


storpedowany przez Anglików 


Niezwykły i dotychczas jesz: 
cze nmiewyjaśniony całkowicie 
incydent wydarzył się we włos 
rek wieczorem na angielskim 
wybrzeżu kanału La Maenche 
w pobliżu Gospot, 

S6tonowy kuter, mający na 
4 ludzi załogi trafio: 
przez 

go 


do pływak 
fiła niejak 


hiszpańskiej w pobliżu Menda: | d 


nu hiszpańskiego: 


ki 


kute! 
dem udało się © holowa okre” 
przy pomocy angielsk! 
tu wojennego., e. a wspo 

Przypuszczają mz 
niana torpeda Zrzut 
w czasie ćwiczeń o 

amo 

przez załogę samojo 
skiego, która Oy 
kuter za jeden z o a 
cych jako cel w cza 


Postrach texas" 


ujęty przez policję amerykańska 


NOWY JORK. Policja ames 


ESKA ujęła w stanie Texas 
s 


ynnego bandytę Floyda Ha: 


miltona, ostatniego pozostałe: 


go przy życiu członka osławio* 
nej 
popełniła szereg przestępstw i 
morderstw i została. 


bandy gangsterów, która 


za wviats 


kiem Hamiltona, 74 


kwidowana. R: 
Hamilton od kaz 

krywał się, lec? poeg 

pełnię wszystkie? > 

życia, został w 

stanie wielkiego ` 

przez policie amery 


A. 


$ ji piciu kilku flaszek alkoholu, począł Hetman — 
Wielkie gi przed Slawetą obraz przyszłości, powodze- 
Slaw akow i 
meya Spoglądał na Hetmańskiego z wzrasta: 
Umieniem, z wybałuszonymi oczyma... 
$ jak co, ale na takie słowa nie liczył... A nade 
X0 został zupełnie oszołomiony słowami 


RAAN możliwości zwolnienia Opolskiego, bez 


dzie twa H : 
Y sztok, warzy jest albo obłąkanym, albo upił 


ało: gazając ma te głupawe gadaniny — jak wy: 
imie Slawecie — przerwał zagniewany Hete 
"Al 1 opryskliwie zapytał: 
= p. CO panu chodzi? 
`~ posne jednej rzeczy: ratować pana... 

ized czym? — zapytał jeszcze bardziej zdu: 


c z ay laweta. 
A wielkiego nieszczęścia, które mogtoby 
„Potkać lada dzień, lada chwila... 


jaki to sposób? — wybałuszył oczy Slas 


ta; Dlatego, że tylko jeden człowiek zna pań: 


jecnoŚci Je . 

u bi aór SJ ice — uprzedził chytrze Hetmański wszels 

|, OTA k 0 Dow; RAR na wypadek, gdyby propozycja nie 

wą „KÓ By m a mu. — Tak... Tak... Właśnie dlatego 

jąć Pre SA do pana. Znalazłem więc dla pana naj: 
kierum] — Ście z sy ii 

nym X! K sytuacji... 


dy Slav. jest ten człowiek? — zapytał zdenerwo* 


aàaWeta 


"2 orka” | RE pana zaangażować do odegrania roli... 
e szkody A hie EE pan nie będzie taki zdziwiony... Niech 
U dni A iwi E że żarty strugam. Sądzę, że nadaje się 
iczny» Dańskieg. do odegrania tej roli... Mam zaufanie 


go 


'K.RYLSKI 


TA EA osoby... 
ulega wątpliwości, że ten człowiek o jastrzę” 


talentu. Tylko w taki sposób uratuje 


Mord w Barcelonie 


pan siebie i biednego Zygmunta Opolskiego... 

— Nie rozumiem — poczuł Slaweta, jak krew 
uderzyła mu do twarzy. — Czy pan jest przedsiębior: 
cą, impresario? 

— Tak, mój panie... 

— A więc jest pan dyrektorem teatru? 

Hetmański roześmiał się i powiedział cynicznie: 

Poz Tak, mam teatr, ale teatr mój jest nieco od- 

mienny od zwykłych teatrów, teatrem moim jest cas 
łe życie — zawołał Hetmański. — I rolę swoją b 
dzie pan grać nie na deskach jakiegoś teatrzyku, ale 
na wielkiej scenie życia... Wierzę w pańskie siły... 
A honorarium otrzyma pan takie, jakiego jeszcze nie 
miał żaden aktor w Świecie... Nie będzie pan miał do 
czynienia z dekoracjami, ale z prawdziwym tłem. 
A pieniądze jakie pan otrzyma za swą pracę, będą 


į prawdziwe, a nie te, jakie panu dają na scenie... 


— Nic nie rozumiem — mruknął Slaweta i znoś 
wu zrodziło się w nim podejrzenie, że to nie jest 
normalny człowiek. 

— Chwileczkę, chwileczkę, zaraz panu wszyste 
ko wyjaśnię... Zapoznam pana z rolą, jaką pan ma 
odegrać... Zapoznam pana ze scenariuszem, który je” 
szcze nie został napisany... Rolę swoją odegra pan 
bez suflera, bez niczyjej pomocy... Ale musi pan 
wszystko znać doskonale, bo każda pomyłka grozi 
panu katastrofą... Wypijmy więc przede wszystkim 
jeden kielich... 

— Nie, dziękuję — niepokój znowu opanował 
Slawetę. 

— Proszę, mogę poczęstować pana papierosem... 

—. Dziękuję. 

Hetmański zaciągnął się dymem papierosa, i wy: 
jał z kieszeni fotografię, podał ją Slawecie ze sło» 
wami: 

| = Załatwmy te sprawy po porządku... A więc, 
niech się pan przyjrzy tej oto twarzy... 

Podał mu fotografię, , 

„o Ślaweta, niezwykle zaciekawiony tą niesamowitą 
historią, wyrwał mu z dłoni fotografię. Ale gdy tyle 
ko na nią spojrzał, zerwał się z miejsca jak oparzony: 


KASZEL 


ką ukrył przede mnią, była da | 
Śnie tą fatalna wizyta złożona 


SENSAĆYJNA 
WSPOŁCZESNA 
PRAWDZIWYCH 


UPORCZYWY ŁAGODZI I USPAKAJA SYR 
Mgr. E. GOBIECA SPRZEDAŻ: APTEKI I DR 
W:WA MIODOWA HM. 


— Telefon do pana.. 
— Założyłbym się, że telefo» 
nuje inspektor Bordez — rze 


DÓWIEŚĆ X 
OSNUTANA (© 


ZDARZENIACH 


— To moja fotografia... Skąd ma ją pan? 

Hetmański roześmiał się oschłym, przykrym 
śmiechem. Slawecie wydało się, że to czarci Smiech 

— Czy to na pewno pań fotografia? — zas 
pytał zadowolony Hetmański. — Niech się pan 
przyjrzy, ale tak, by nie omylić się... 

Slaweta przygląda się bacznie fotografii. Chwilę 
jest zakłopotany, zmieszany, ale po tym spogląda 
znowu na Hetmańskiego: 

— Oczywiście, że to moja fotografia... Skąd... 

— Cha, cha, cha — roześmiał się znowu zadoż 
wolony Hetmański. — To świetnie... Tym lepiej ode: 
gra pan swoją nową rolę, która przyniesie panu bo” 
gactwo, i być może, szczęście... 

— Nie rozumiem... 

— Śmieję się, bo człowiek na tej 
to nie pan, ałe ktoś zupełnie inny... 

Zdumiony spogląda Slaweta badawczo na fo 
tografię, i burczy pod nosem. 

To niemożliwe... Niemożliwe... 

— A jednak, tak jest, jak mówię... To nie pañ- 
ska fotografia, tylko fotografia człowieka, tkóry jest 
do pana podobny... 

— Kto to jest!? — zawołał wzburzony Slaweta. 
— Niech pan powie wreszcie, kto to jest?.. 

Hetmański bawi się wyśmienicie. Zadowolony 
jest z zakłopotania Slawety. Ale nie chce, by ten 
rozłościł się, więc powiada: 

— Oto bohater naszego dramatu, którego jesz: 
cze nie napisaliśmy. Będzie pan musiał odegrać jego 
rolę, by uratować siebie i Zygmunta Opolskiego... 
Nie potrzebuje pan ucharakteryzować się, bo jest 
pan do niego diabelnie podobny... 

— Ależ kto to jest, u licha! — nie może opano= 
wać się Slaweta, wzburzony tajemniczością Hetmań: 
skiego. 


fotografii, 


To jest — powiada spokojnie Hetmański — 
bardzo bogaty człowiek, znany w Warszawie przed 
siębiorca budowlany, Seweryn Poradzki. Czy zna 
pan takiego? 


~- 


(Dalszy ciąg jutro). 


OP ŻYWOKOSTU ŚWIEŻEGO 


OGERIE. SKŁAD GŁÓWNY 
Flakon 3 złote, 


— Policjanci, którym poleci" 
łem czuwać nad garażem, 7a* 
kł| wiadomili mnie o w pół do dzie: 


W : 
strząsająca opowieść na tle obecnej 


Wojny domowej w Hiszpanii 


rych przybył tutaj mój 
Natomiast nie mogę zrozumieć 
przyczun zamachu, którego 


(U 
spowodo padł ofiarą... Winowajcy 


amknietym 


należą! piecznego czynu, a 
do Piątej Kolumny, to jest pew dwójnie głupiego dla ludzi, któ 
ne. Przy okazji muszę wyrazić| rzy muszą ważyć 
przeniklie| sze swoje posunięcia. 


w garażu Unamiego. Z drugiej 
zaś strony, 
nas, posiadała wprawdzie donio 
słe znaczenie, ale nie czyniła z 
niego osobistości wysuniętej na 
rodak. | pierwszy plan, której nie można 


rola jaką grał u 


zastąpić. Zabijając go, morder 
cy dokonali zbędnego i niebez: 
więc pos 


najdrobniej* 


Llomiz, podnosząc się z krze» 
sła. 

Po kilku chwilach Hiszpan 
wrócił. Był moono wzruszony 
i lekko drżącym głosem oświad 
czył: 

— Zbliża się rozwiązanie... 
Jeśli państwo nie boją się zro* 
bić wycieczki do Badalony, poli 
cja zaprasza was oboje do wzię 
cia udziału w niezwykle cieka: 


wiątej, że panuje tutaj niezwye 
kle ożywienie. Wiele osób we” 
szło do tego domu. Dotyche 
czas naliczono siedemnaście lu- 
dzi. Natychmiast poleciłem oto 


czyć dom. 


Llomiz, czy nie zechciałby 
pan nam pomóc — rzekł inspek 
tor Bardez zwracając się do re” 
daktora „La Liluity* — albo- 


wiem pańska znajomość terenu 


AN wyświetleniem POZ GIA PCJ neare í 
biat okoliczności, w jakich SRAJSCA modeizewał: aE — Nie, Llomiz, niech pan nie | wej akcji, którą przygotowuje... bardzo by się nam przydała... 
teg Sukien Ę"2nt, Namur spots nia ta jest ich dziełem. Pozwoli | Pawia sobie, że Megrant pro» À więc?... JAR DOSC: — Ja. również jestem gotów 
p Condes, or byłą sekretarką jednak pan, że powtórzę pyta: wadził podwójne życie. Nasz | Chodźmy!... pomóc panom!... — zawołał Na 
na p skim gh RNS nie, które mnie trapi: dlaczee e RNA TEA Dolores i Namur zerwali się| mur. 
ację do hotelu. go szpiedzy wwzięli się na dok» Bardo i Meg: Ja "OŚ RE z miejsca 1 pośpieszyli za Llo:| Twarz Dolores wykrzywi! 
z p 25; tora Megranta? kiem byi A SEE erat gdzie mizem. Przed hotelem stało au: | grymas niezadowolenia, gdy u: 
cki R „Przybycj — Może dowiemy się jęszcze AR oe kodon. wielkich | gl do którego wsiedli i por | słyszała słowa Nami Fran? 
aa a e ee a a a a a E | 84 
ys redakcji. z kartką doj przekonany, że współpracownis nie nie było RACE |: Znajdował | , Auto sunęło po słabo oświe: | WASI | ciągnął. dalej: a 
wać kute! Mi a roje we Si następnie | cy Piątej Kolumny nie złożą re*| się on ponad wszelkimi podej: tlonych ulicach, których lampy|  — Jeśli panowie postanowili 
jego okre taisa ej, ZER do dużej | welacyjnvch wyjaśnień... rzeniami. były przysłonięte ciemną gazą, przedsięwziąć cośkolwiek, mu 
SZR za po ] rozmiarył Do rozmowy wmieszała się; po! AREN hd następnie wyjechało na szosę| szę brać w tym udział... Llo= 
- wspo, ie Miarę potr R parawa | Dolores, oświadczając: PORŁZARAA A sit Je ans wiodącą do Francji, gdzie pano | miz, przeciez pan nie pozwoli, a 
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Związek Podoficerów Rezerwy 
Rzplitej Polskiej Koło w Piotr- 
kowie przystępuje do intensyw- 
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